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do Gdańska i Poznania. 


Niemcy nie chcieii Paderewskiego wpuścić do Poznania. 


Warszawa. (PAT) „Gazeta Kaliska” donosi: 
W środę po południu przybył do Gdańska paro- 
wiec duński, wiozący na pokładzie Paderewskie 
go z żoną, W towarzystwie jego znajdował się 
pułkownik wojsk angielskich wraz z adjutan- 
tem i kapitan wojsk amerykańskich. W porcie 
w Gdańsku powitał przybyłych poseł Korfanty 
i inni delegaci Poznańskiej naczelnej Rady lu- 
dowej. Państwo Paderewscy przenocowali w 
Gdańsku, poczem udali się dalej koleją do Po- 
znaniąa w osobnym wagonie, przeznaczonym dia 
nich przęz naczelnika stacyi, na oświadczenie, 
że Paderewski i towarzyszące mu osoby stano- 
wią delegacyę państwa koalicyjnego. Pociąg 
przybył do Poznania z jednogodzinnem opóź- 
mieniem we czwartek o godz, 10 miu. 40 wiecz. 
Na dworcu powitań nie było. Do Paderewskiego 
podszedi niemiecki komendant stacyi i zako- 
muutikował mu, że na mocy rozporządzenia rzą- 
du ae wolno mu wejść do miasta, lecz najbliż- 
szym pociągiem wyjechać ma do Warszawy. 
W odpowiedzi na to Paderewski oświadczył, że 
jest całoakiem deputacyi, na której czele stoi 
puikownik i Wówczas komendant sta- 
cyi zwrócił się do pułkownika i powtórzył o- 
świadczenie rządu niemieckiego. 

Pułkownik odpowiedział: 

— Ja zaś otrzymałem od mego rządu rozkaz 


pozostania w Poznaniu i rozkaz ten wykonam, 

Naczelnik stacyi musiał się zadowolić prote- 
stem, który założył ustnie w imieniu rządu nie- 
mieckiej republiki ludowej, a na który pułko- 
wnik angieiski odpowiedział ukłonem i slowa- 
mi: All rigth! W otoczeniu wszystkich towarzy- 
szących osób Paderewski wyszedł z dworca ko- 
lejowego i wsiadł do karety w towarzystwie 
swojej żony oraz pani Seydowej z córką. 

Wiedeń. (PAT) Dzienużki tutejsze przynoszą 
następujące telegrajiezne wiadomości z Pozna- 
nia: Na okręcie wojennym „Kondor“ przybył 
dnia 25 bm, Paderewski do Gdańska, 

Dnia 26 bm. wieczorem przybył Paderewski 
do Poznania, 

W Poznaniu ndał się Faderewski wśród nie- 
miiknących owacyi tłumu 50 tysięcznego zaró- 
wno z miasta Poznania jak i z prowincyi, do Ba 
zaru, gdzie zamieszkał, Wjazd Paderewskiego 
do Poznania równał się pochodowi tryumfalne- 
mu. Domy były jeszcze bogaciej przybrane niż 
w dniu zebrania się sejmu dzielnicowego. Sto- 
warzyszenia polskie į skauci tworzyli szpaler na 
ulicach, któremi przejeżdżał Paderewski, W po- 
chodzie widać było wielu żołnierzy z karabina- 
mi. Wczoraj rozpoczęły się poufne konierencye 
Paderewskiego z przywódcami polskimi w Po- 
znaniu, 


Panika wśród Niemców i demonstracye niemieckie 
w Gdańsku. i | 


Berlin. (Tei. wł) „Deutsche Alig. Ztg.* do- 
nosi s Gdańska: Wśród ludności niemieckiej w 
Gdańsku rapanowało ‘Silne zaniepokojecie, We 
wtorek przybył do Gdańska Paderewski, który 
npatrzony jest na prezydenta republiki polskiej. 
Zastał przyjęty przea przestawicieli tutejszych 
polskich swuarzyszeń, W ciągu dnia przybyło 
do Gdańska kilku polskich przywódców, mię- 
dzy mimi Kortanty. W pierwszy dzień świąt od- 
były się tajne narady przywódców polskich, w 
ktorych wzięło też udział irzech oficerów angiel 
skich. Zdaje się, że uchwały, które powzięto, 
przedostały się do wiadomości publicznej, bo w 
drugi dzień świąt pojawiły się w mieście ode- 
zwy, pochodzące najwidoczniej ze irony nie- 
mieckiego narodu. W odezwach tych zwraca 
p o 


się uwagę na „niebezpieczeństwo", zagrażające 
miastu. Polskie wojska — wywodzą te odezwy 
— już w najbliższych dniach zajmą Gdańsk, 
Polska Komisya jedzie do Poznania i tam spot- 
ka się z delegacyą polską ze Szwajcaryi. 
Wiedeń (telef.). „N. Fr. Fresse“ donosi z Gdań- 


ska, że w kołach niemieckiej ludności w Gdańsku 
panuje wprost panika, Dowiedziano się, że na uara. 


dzie przywódców polskich zapadły następujące u- 


chwały: Polskie wojska wylłądują w Gdańsku. Woj- 
ska gdańskie, które sprzyjają Polakom, przyłączą 
się do polskich wojsk, — miasto zosianie zajęte, — 
postawi się rząd niemiecki wobec faktu dokonane- 


go. 

Gdańsk (tel. wl). Zachodnie Prusy, Poznańskie, 
Śląsk i Pomorze mają być przyłączone do Polski. 
Wczoraj przywódcy pruscy wyjechali do Poznania. 
Wieczorem odbyły się w Udańsku wielkie demon- 


piracye niemieckie, 


Bombardowanie Lwowa. 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gener. 
wojsk polskich z 27 bu.: Pod Lwowem artyle- 
rya nieprzyjaciełska ostrzeliwała Sokolniki, Kul 
parków, Zboiska, dworzec w Zimnej Wodzie, pe 
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Wojska polskie i koalicyjne 


ryferye i centrum miasta. Aeroplany nieprzyja- 
cielskie krążyły nad Lwowem i rzuciły dwie 
bomby. W okolicy Chyrowa i Przemyśla sytu- 
acya bez zmiany. Na Spiżu i Orawie spokój. 


z wojskami ukraińskiemi. 


Warszawa. (PAT) „Kuryer Warszawski“ do- 
nosi: Sztab generalny otrzymał wczoraj wiado- 
mość o wylądowaniu znaczniejszych sił woj- 
skowych koalicyi w Odesie. Do wojsk tych przy 
łączyły się oddziały polskie, będące pod wo- 
dzą pułkown. Żeligowskiego. Wojska te sto- 
czyły wiele potyczek z oddziałami Petlury. 


Rządy Petlury na Ukrainie. 
Warszawa. (PAT) Depesza iskrowa z Moskwy 
Ostatni rozkaz Petlurv znosi wszystkie przy- 
avleje, nadane poprzednimi rozkazami i zabra- 
mia wszełkiej agitacyi partyjnej przeciwko ru- 


sz ' -A` .. 


Według informacyi które nadeszły do War- 
Ezawy, garść Żołnierzy polskich dostała się do 
niewoli. Między sztabem generalnym w War- 
szawie a oddziałami Żeligowskiego istnieje sta- 
łe połączenie. W ciągu dnia dzisiejszego sztab 
generalny ogłosi bliższe szczegóły o losach woj- 
ska polskiego na Ukrainie. 
chowi ukraińskiemu. Wszelkie przekroczenia 
togo rozkazu będą karane według praw sądu 
wojennego. Komendant sztabu generalnego wy 
dał rozkaz nazuaczenia komisarzy dla utworze- 
nia Rady ministrów, Prezesem wyznaczono Żu- 
kowskiego, członkowie dyrektoryatu nie w= 


Nr. 178. 


dą w skład gabinetu; naczelną władzą będzie 
dyrektoryat, 


Pogromy żydowskie w Kijowie. 


Warszawa (P. A. T.). Depesza iskrowa z Moskwy: 
Z Kijowa doncszą: Wszystkie dziaaniki zostały 
zamknięte; było kilka usiłowań pogromów żydow 
skich. 
3 "W | - - a o ma N e a PAL 
Pod groza zbrojnego przemarszu 
Niemców przez Polskę. 


Warszawa (P. A. T). „Kuryer Warszawski“ do- 
nosi: Wczoraj, w związku z groźnym przemarszem 
wojsk niemieckich przez Polską, komendaat Pił- 
sudski odbył dłuższą koalerencyę z szeiein sztabu 
generalnego, generałem Szeptyckiin, W.eczorem na- 
radzał się też z ministrem spraw zagranicznych, p. 
Wasiłewskiu. f t 

Przywrócenie nazwy „Legionów 

polskich", 

Warszawa (P. A. T.). Korespondencya Polonia” 
donusi: Naczolne dowództwo armii polshiej przy- 
wróciło w jednym z ostuinich rozkazow dawną na- 
zwę legionów polskich dla 1, 2, 3, 4, 5 i 6 pułku 
piechoty, 1 pułku artyleryi, 1 i 2 pułku ułanów, 
oraz dla kompanii technicznej. Formacye te nosić 
mają olicyalną nazwę legionów polskich. Stanowić 
mają pewuego rodzaju gwardyę. Zołn.erze i oficero 
wie tych pułków nosić mają zygzaki na kołnierzach. 
a zo m 0 ||| ami. die oj 


WkroczenieF rancuzów do Frankiurtu 


Warszawa. (PAT) Depesza iskr. z Moskwy. 
Z Paryża donoszą: Belgijskie wojska zajęły Wal 
dorf, a francuskie Frankfurt nad Menem. 


Niemiecka kolonia Togo własnością 
| Czech. 


Warszawa (P. .A T.). Praski korespondent „N. 
Wiener Tagblatt“ donosi z autentycznego źródła, 
że koalicya postanowiła oddać Czechom koionię 
Togo, należącą przedtem do Niemiec. 


Ousadzenie budynku „Vorwartsu” 
przez wzburzone tiumy. 


Berlin (P. A. T.). Na tle wzburzenia tłumów, wy- 
wolanego stanowiskiem organu większości socya- 
listycznago „Vorwaełtsu", budynek tego pisma ob- 
sadzili demonstranci, mimo, iż bronionym był prze: 
oddział strzelców i karabiny maszynowe. 

Sytuącya się bardzo zaostrzyła i jest krytyczniej- 
szą, niż kiedykolwiek od początku rewolucyi. Mo- 
żliwe jest, że radykali utworzą nowy rząd. Rząd 
ten utworzyliby Ledebour i Liebknecht. 


Marynarze panami zam u w derlinie 


Berlin (Biuro Wolffa). Wbrew umowie. zawartej 
pomiędzy rządem a dywizyą maryuarzy, ci ostatni 
dotychczas zamku nie opuścili, 


Rozboje Czechów na Węgrzech. 


Warszawa (P. A. T.). Depesza iskrowa, przejęta z 
Berlina, donosi: Czesi, którzy wtargnęli na teryto- 
ryum węgierskie, dopuszczają się nieustannych ra- 
bunków. Z gmin powiatu preszburskiego porwano 
150 ludzi, wśród nich byłego posła do sejmu, Arpa- 
da Waggyona i wielu kupców. Udesłano ich pod sil- 
nym wojskowym kordonem do Berna, gdzie ich 
osadzono w kazamatach Spilbergu ) id 


ŻYDOWSKI KONGRES NARODOWY. 

Praga. (BK) W dniach 4, 5 i 6 stycznia 1919 
oduędzie się kongres narodowy żydowski ży- 
dów czesko-siowackich, 


STRZELANINA NA ULICACH BUDAPESZTU. 


Budapeszt (P. A. 'D.). Wczeraj po południu, przed 
kawiarnią przy ulicy Rakoczego. przyszło do strze. 
«aninyv. podczas której zginął jeden chorąży mary- 
narki i jeden żołnierz, a 7 osób odniosło rany, Pi 
jinego żołnierza, który biegł z nożem w ręku, we- 
zwał Eememlant gwardyi ludowej do spokoju. Zot- 
"z nie użiuchał tegu. Na to wyszedł z kawiarni 
cherxżę marynarki. który poprzedniego dnia miał 
starp z koniendaniem gwardyi i strzelił do niego, 


Leao adaat w obronie własnej strzelił do chorąże- 
20. Kep padt nu zieńię. Woówczas (om zaczą 
sirzejas. Podobno strzetać miauo z paiacu Lutra. 


rmaży! pad puiaue i zaczął go ostrzeliwać, — 
wnet urzewróciły spokój. 
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Ma progu rokcwań | Komis 


pokojowych. 


Kraków, 28. grudnia, — (?) Wedlug informa- 
cyi, otrzymanych z Paryża przez haskie koła 
Gyp:OlnaLyczue, pienurue pusijuwCULU, pOsWIĘ- 
cone ustaieniu preiminaryow pukojuwych, roz- 
poczną się sialowczo w uniu Y luv 1U sią canla, 
nadchodzącego ruku. Weuiuy ialuruacyj pary- 
skiego „lalua”, rządy pausiw, które wysz.y 
zwycięscajni z wujny swiatowej, nakresią w pre 
limiuaryach pokujuwych zasady  przyszłegu 
związku ludów, a w sztzeguiności zasady pra- 
wą samostanowienia narodów, rozbrojenia i v- 
bowiązkowych sądów rozjemczych. 

Ponadto w preiiminuryach stormułowane be- 
dą terytoryalne j ficausowe warunki, które p.ze 
ciwnik, a mianowicie Niemcy, będą musieli za- 
akceptować bez dyskusyi, 

Po podpisaniu  preliminaryów pokojowych 
przyjdzie kolej na dyskusyę nad uzczegółami 
traktatu pokojowego. Z tą kumferencyą połączo 
ny będzie powszechny kongres pokojowy, na 
którym uchwalone będą szczegóły, dotyczące 
utworzenia związku ludów. Do tej konferencyi 
dopuszczone też będą jako równouprawnione 
państwą neutralne, po przedstawieniu odpowie 
dnich gwaruncyi, któreby państwa zwycięskie 
mogły uznać za wystarczające. 

Niemcy będą mogly podnieść swe pretensye 
do równouprawnienia z ianeni państwami dopie 
ro wtedy, gdy popłacą swe długi i wypełnią po- 
kutę, nałożoną na nie przez międzynarodówą 
sprawiedliwość. 

Tak się przedstawia program kongresu poko- 
jowego, kongresu, mającego rozstrzygnąć o lo- 
sach Polski i o jej granicach. Znajdujemy się już 
w przededniu niemal tego kongresu, a jedynem 
przedstawicielstwen naszem w państwach koa 
licył, przedstawicielstwem, dodajmy,  nieoficy- 
alnein, jest — polski komitet Narodowy w b'a- 
ryżu, któremu powierzyła przedstawicielsywo 
swych interesów na kongresie Wielkopolska ca- 
ła, do którego 2 zaufaniem odnoszą się, wszyst 
kie bez wyjątku stronnictwa narodowe b. zabo- 
ru rosyjskiego, a któremu jednak odinawia swe 
go zaufania rząd warszawski, rząd, reprezentu- 
jący narodową mniejszość. 

Rząd ten stoi najwidoczniej na stanowisku, 
iż lepiej będzie, aby Polska uie miala na kon- 
gresie pokojowyin Żadnego przedstawicielstwa 
czuwającego nad jej interesami, aniżeli przed- 
stawicielstwo rządowi temu z partyjnych czy- 
sto względów niesympatycznę. 

Rządowi temu przypomnieć jednak należy, 
że duba obecna, doba, w której się ważą loay 
Polski, mającej licznych i potężnych nieprzyja- 
ciół, nie nadaje się do prowadzenia polityki par 
tyjnej wogóle; a tem mniej polityki takiej, któ- 
raby godziła bezpośrednio w interes Polski 
- A byłoby to, ponad wszelką wątpliwość, po- 
łączone 2 istotną szkodą Polski, gdyby w tym 
momencie, gdy wszystkie, nawet najpotężniej- 
aze państwa, wytężają najbardziej swą czujność 
objawiają jak największą pieczołowitość nad 
swemi sprawami, gdyby w tym właśnie momen- 
cie przedstawicielstwo polskie na kongresie po- 
zbawione było tej powagi i znaczenia, jakie na- 
dać jej może ta świadomość, iż stoi poza niem 
cały naród polski, jako ówiadoma swych celów 
I zadań całość. 

W ohecnym momencie, bezpośrednio poprze- 
dzającym rozpoczęcie aię obrad kongresu, mo- 
żliwy jest ze strony polskiej jeden jedyny tylko 
front — jednolitej obrony narodowej. W tym 
momencie winny umilknąć wszelkie ambicye 
partyjne, a zadominować winien wzgląd na ca- 
łoksztak sprawy polskiej. 
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LJ KRAKÓW » 
„US Rynek główny L. 22. „US 
Ścykkie przygotowanie przes fachowe sły at do egzaminów 
1 rygorozow prawniczych Uaiwarzytetu krakowskiego : lwowskiego 
bj egaamiaćw adwokackich, sędziowskich : aoiaryulnych. 


System dla waejskowych | urzędników zastepuje w zupeł« 
Qam przygotowanie Indywidualne, bez potrzeby 
pisemny apuszrzania miejzea pobyta, 


Lekeve abiorowe | indywidunine. 
Wypożycanie skryptów, skrutow i ustnw. 
iniormacye i prospekta na Żądanie 
Przygotawanie edpowiednio do zminn politycznych, 


„GONIEC KRAKOWSKIE 


Numer 178. 


Kraków, 28 grudnia. — Komisya, wysłana przez 
polskie ministerstwo spraw zapranicznych uo Lwo- 
wa dla zwacania charak eru i rozmiarow ekscesów 
autyżydowskici, wrócda już do Warszawy. Z wy- 
wiadu, udzielonego przez członna jej, p. Chrzanow. 
shiego, reprezentantom prasy Byolecznej, dowiadu- 
jemy się po raz pievwszy w sposub uutealyCZuy, 
jaki przebieg miały smu.ae te i bolesne zajścia i 
ua jax.eiu one wyrosły podłożu, 

bDu.ąd bowiem skazaui bylismy tylko na tenden- 
cyjne i przejuskrawione ii.oriacye prasy zagra” 
uicznej, szczególnie niemieckiej, która pogrom — 
jak to również zaznaczył p. Uurzanowski — wy- 
zyskać chc ała dla ayiiacyi przeciw całemu naro- 
dowi polskiemu. S:ronnicze te i nienawiścią prze. 
pojone sprawozdąnia wywołały w Polsce tylko 
oburzenie, uie wyświetlając zupełnie ponurych 
zajść. Z drugiej zaś strony utrudn.ona komunika- 
cya za Lwowem i zupełne prawie milczenie tam- 
tojszych organów prasowych nie ułatwiały wcale 
zoryentowania się w syiuacyi. 

Dobrze się więc naprawdę stało, że na miejsce 
zjecliała delegacya polsk.ego rządu, delegacya, 
gwarantująca już samym swym składem Elpelns 
bezstronność i ża po wysłuchaniu wszystkich zain- 
teresowanych powiada krajowi prawdę o lwow- 
skich zaburzeniach. 

Prawda ta, z jednej strony przykra i bołesna, 
sprowadzić musi równocześnie pewne uspokojenie. 
Lolesng jest ona, gdy mówi o rozmiarąch pogro- 
mu. Żniwo bowiem jego jest wstrząsające: 150 o- 
fiar w ludziach, 54 spalonych domów. Jakiż w 
tych cyfrach mieści się ogrom tragedvi! Uspokaja 
nas poniekąd prawda. głoszona z urzędowego miej- 
sca, gdy mówi o stosunkach bezpieczeństwa, pa- 
nujących we Lwowie jeszcze przed inwazyą ukraiń- 
ską i wskazuje w ten sposób, chociaż pośrednio, 
na sprawców zaburzeń. 

Dwadzieścia tysięcy dezerterów, żyjących z kra- 
dzieży i rozboju, czyż to nie wystarczające kadry 
dla armii poupalaczy, hulającej 22 i 23. listopada 
po ułcach nadpełtwiańskicgo grodu? A wszak są 
to eyfry, które komisyi warszawskiej podał dy- 
rektor polieyi kwowskiej, Reinlaender, pełniący 
tę funkcyę także i za rządów austryackich, przeto 
człuwiek, znający odnośne stosunki na wylot! — 
Szczupła policya, którą obdarzył miasto rząd au. 
stryacki. składała się w pięciu szóstych z elemen- 
tów niepewnych, najmniej do poskromienia ban- 
dytyzmu stosownych. Udehodzącta Austrya przygo- 
towała we Lwowie gaing do wszelkiego rodzaju 

yi. 


rozboju i ehuliganor 

Wyobraimy sobie sytuacyę po w u U- 
kraińców, a zrozumiemy, że tłumy zbr yı 
wzmożone © wypuszczonych więżniów, motłoch u- 
liezny i inne nieodpowiedzialne elementy, mogły, 
korzystając z chwilowego chaosu, dokonać strasz. 
nego dzieła zuiszczenia stosunkowo łatwo, 

Powiadają, że bandy rabujące i palące nosiły na 
sobie munuur polskiego żołnierza. komijamy tu za- 
saduniczą okoliczność, że olbrzymia ich większość 
przywdziala ten umudur bezprawnie, nie wolno je- 
duak zapominać. że gdyby nawet w poszczególnych 
wypadkach rabus w szeregach wojs„owych isiu- 
tnie s.ę znalazi, to jest to rzecz w każdej armii 
zwyczajna, a cóż dopicro w wojsku ochotniczem, 
powstałom wśród kuku dział, na teren.e, Ogaru1ę- 
tym przez.wrogau. Wszędzie zuajdują się hyeny. po. 
bojowisk, czyż miałoby ich właśnie we Lwowie, 


ya rządowa o pogromie lwowskim 


wśród tak specyalnych warunków w zupełpości z8- 
braknąć? e 

Zreszią eo do obu tych możliwości: bezprawnego 
przybrania się w mundur polski i co do ewentual- 
nego znalezicn.a się poszczegclnych zbrodniarzy 
w szeregach, mamy już bliższe, urzędowe wiauonio- 
ści. Władze wojskowe arusztowały dopiero w 0B8.a- 
tnich duiach setki bandytów, podszywających się 
pod mundur żoinierski, a nawet ołicerski, które 
trapiły i nękaiy ludność, (doniosły 6 tem w formie 
urzędowego komunikatu z nazwiskiuni pisma lwo. 
wskie z 24 b. m), wśród aresztowanych zaś ga 
gwałty z 22—23 ub.egłego miesiąca znajdujemy na 
przeszło 1000 przytrzymanych indywiuuów tylko 
czierdzieści i klika osób, podlegających sądowi po- 
lowemu. 

Wynurzenia p. Chrzanowskiego zapowiadają da- 
lej, że władze nie myślą sprawy tuszować i że na 
miejsce zjodzie wkrótce komisva sądową która 
śledztwo przeprowadzi j winnych ukarze. 

słowa ta przywita społeczeńswo nasze z ucze. 
ciem żywego zadowolenia. Proiestując jak majener- 
giczniej przeciw zwalaniu winy za pog lwow. 
ski na ogół polski, który się od wypadków tych 
odwraca ze wstrętem i oburzeniem, pragniemy, aby 
sprawiedliwość swoje zrobiła. Niechaj karząca dłoń 
polskiego rządu dosięgnie tych wszys.kich,-co spia- 
m:li krwią i rozhojem swe ręce, niechaj dosięgnie 
każdego, który czy to wprost, czy przez ża ba~ 
nia umożliwił pogrom, lub nie spowodował jego ne- 
tychmiastowego stłumienia. Świadomi jestsśmy, że 
chwila ta sądu i kary, to wyel.minowanie poza na- 
wias i postawienie pód pręgierz wszystkich włunych 
zbrodniczych zajść, pozwoli narodowi naszemu 1 
państwu stanąć przed światem całym w świetle 
prawdziwam, jako organizm zdrowy, uczciwy i pra. 
worządny, 

Polska nigdy nie skalała imienia swego pogro- 
mem, był on zawsze psychice polskiej obcym i nic- 
nawistnym, przeto i tym razem uczyni Połska' wszy- 
stko, aby sprawę wyświetlić i zbrodniarzy ukarać. 
Na Jej imieniu cień nie śmie pozostać i nia pozo- 
stanie! 

Na koniec poruszyć musimy jeszcze jedną upra. 
wę. 

Prasa zagraniczna, rozpoczynając po zajściach 
lwowskich kampanię antypolską, miała dwa cclę 
na oku: zaszkodzić 1 w chwili jej powstawa- 
nia w opinii cywilizowanego Świata, na wewnątrz 
zaś wykopać pomiędzy ludnością polską i żydew- 
ską przepaść nieprzebytą. Wrogowie masi 
zaos.rzenia tarć i wieństw, bo vi , 26 
oslabi tę nas na wongira Bpo xagojgnie alę ran. 

Gdyby ten wrogi zamiar sfę udał, byłoby to dla 
państwa polskiego niewątpiiwie szkodliwe, zmniej. 
szyłoby jego energię na zewnątrz, utrudniłoby jego 
odbudowę ekonomiczną. Walka polsko-żydowska 
odliłaby się jednak przedewszystkiem na żydach 
polskich, warstwie hundłowcj, a więc ekonom.oznia 
zależnej od ogółu mieszkańców, liczebnie zaś siła- 
bej, prze.o nie samostarcza'nej. W jej własnym, 
dobrze zrozumianym interesie leży normalne ulo- 
żenie się stosunków i pokojowe rozwikianie spra- 
wy. O tem niechaj pamiętają wszyscy i nie uają 
brużdzić i mącjć samolubny obcym dłoniom. — 
Przeciw anmiypolskiej ag.tacyłi uaród polski wystą- 
pić musi, wierzymy, że wystąpią przeciw niej także 
i rozważni po.scy żydzi. 


Manifestacya polska w Paryżu. 


Kraków, 28. grudnia, — Przed kilku dniaini 
rozbrzmiewał Paryż okrzykami na cześć Polski, 
Udbył się wspanialy pochód ze sztandarami pol 
skimi i godłami glówuych miast zjednoczonej 
polski. Każde serce, bijące przychylnie dla Pol- 
ski, radował widok oria srebrnego śląskiego, 
brodatych lwów gdańskich, niedźwiedzi chełm- 
skich i Pogoni litewskiej. 

Na czele pochodu' kroczył dziarsko oddział 
wojska polskiego, przybyły z frontu zachodnie- 
go; piersi żołnierzy okryte były odznakami wa- 
lecznośćci Nad nimi powiewał sztandar polski, 
ofiarowany pierwszemu oddziałowi przez panie 
miasta Bajonny; przeszyty pięćdziesięciokrotnie 
kulami nieprzyjacielskiemi, waławiony walkami 
w Argonnacb i A. blain-Saint Nazaire świad- 
czył niezbicie o tradycyjnej waleczności Polą- 
ków. Orkiestra wojska polskiego grała naprze- 


mian Marsyiiankę i Jeszcze Polska nie zginęła. 
Tłum wznosił okrzyki na czdść Polski — Pola- 
cy odpowiadali okrzykami na cześć Francył i 
Clemenceau a. Zastępuje go przed ministeryum 
wojny gen. Archinard, pierwszy organizator ar- 
mii polskiej; Clemenceau wyjechał do Strass- 
burga a towarzyszą mu Dmowski, prezes Ko- 
mitetu Narodowego w Paryżu i gen Haler, 
naczelny komendant wojsk polskich, walczą- 
cych na obczyźnie za sprawę polską, 

Po przemówieniu Wiadyslawa Mickiewicza, 
starca ośmdziesięcioletniego i po złożeniu wień- 
ca przed pomnikiem Gambetty, manifestacya da 
biega końca. Powoli rozehodzi się tłum, przepał 
niony uczuciami gorącej sympatyi, jaką cieszą 
się hasła odradzającej się przyjażni polsko-fran 
euskiej. 


Masowe mordy Polaków na Ukrainie. 


Lublin, 27 duia. — Od wiarogodnej osoby, 
przybyłej ostaluio z Ukrainy do Lublina, dowiadu- 
je się „Ziemia lubelska” co następyje: 

Na Ukrainie dzieją się siraszne rzeczy! Wszyscy 
właściciele mśjątków ziemskich i ich oficyaliści, 
kiórzy nie zdążyli ratować się ucieczką, idą pod 
uóż bolszewicki. 

W Dąbrowicy, po zabójstwie krabiów Platerów 
i wszystkich olicyal stów majątku w liezbie 37 
osób, utworzyła się oddzielua republika hoiszewi- 
cka, dzialająca w koutakcie z baadami Petlury. 
Do owej republiki przyłączyło się z górą 50 okoli- 
czuych wsi połuucuej częsci powutu Łuckiezo. 


Jako naoczuy świadek stwierdzam, że do chwil 
mej ucieczki z masteczka Włodzimierza p 
zamieszkiwałem jako zarządzający wnjątkiem 490 
10 grudnia), zostali rozstrzelani przez bandy op- 
skie: ME. 
We Włodzimierzu 33 osoby z pośród miiicyi ! 
miejscówej iuteligenecyij w majątku Perekale 1. 
właścicieł p. Urdu; w majątku Lodowa — P- 2- 
hen; w majatku Ktafałowka — p. Pawlowski w m 
jatku Woronki — ekouom Iluzar; w majątku 
ska Wola — rządca Uumicnicki. 
Przeważnie v.szyscy aresztowani 


wają odsyłani do Dąbrowicy do 


przez bandy by- 
„sziabu”, 


. 


Numer 108. „GONIFC KRAKOWSKI 


kłuwano oczy. ° 
lządcę p. Szteka, któremu udało się zbiedz w 
drodze do „sztabu“, dzięki sowitemu okupowi — 
ua drugi dzień usilnie poszukiwano. 
Bandy, rabując, dzielą między sobą dworskie i 
prywatne oraz zbiegłych oticyalistów mienie, jako 


zdejmnją z nith ubrania, zamykałą w szopach, a 
następne pędząc głodnych i nagich, często z ob- 
ciętemi uszami i nosem, przez poia do pobliskiego 
łaskn — w straszny sposób mordują — zmuszając 
uprzednio do kopania megil. 

Sędziemu śledczemu z Włodzimerca, za to, że po. 


„zwolił sobie popros é o kawałek chleba — powy- | „własność narodową”, 
Kc A KRA nenn ” z z 
Lbrodnicza gospodarka pruska w okupacyach. 
Berlin. 28. grudnia. --- (chi) Na jednem z ze- k za setki milionów towarów. Dręczyli oni i dep- 
brań socyalistycznych w Betiinie — jak donosi | tali lud, Gospodarze musieli oddawać swe pro- 
„WVorwaerts” — socyalistyczny przedstawiciel | dukty z wyjątkiem minimalnych ilości, a wszy- 


żołnierski z Mitawy, Albert, w następujący spo- 
sób scharakteryzował rządy niemieckie w kra- 
jach nadbałtyckich: 

„Rządy wojskowe w Estonii, Inflantach, Kur- 
landyi traktowały ludność jak zbrodniarzy z do 
mu karnego. Oficerzy uciskali strasznie lud i wy 
zyskiwali go. Gdy pewien olicer w przemowie 
zazmaczył, że oficerzy oswobodzili kraje nadbał 
tyckie, odpowiedzieliśmy: Tak, oswobodziliście 
je od masia, jaj i słoniny. Faktem jest, że ofice- 
rowie niemieccy wywieźli z krajów bałtyckich 


stko to zabierali oficerowie dla siebie, którzy 
zaopatrywali z tego rodziny swe w kraju w ży- 
wność. Taką metodą całą ludność nadbałtycką 
zamieniono we wrogów żolmierzy niemieckich". 

Dalej wspomina mowca o setkach osób, z lu- 
dności miejscowej, które władze niemieckie u- 
więziły za ich przekonania polityczne, na żąda- 
nie i w interesie baronów bałtyckich (Niemców!) 

Rządy pruskie w okupowanej Polsce w ni- 
czem nie ustępowały gospodarce w krajach bał- 
tyckich. 


kwest i 
yaGdańska 
rozumnego układu. A stać się to może jedynie 
w ten sposób, że port wiślany nad Bałtykiem, 
Gdańsk, stanie się wolnym portem, w którym 
towary polskie bez wszylkich przeszkód będą 
mogły być ładowane na równi z towarami nie- 
mieckimi. To wydaje się nam być jedynie mo- 
żliwem i zadowalającem rozwiązaniem tej na- 
der poważnej sprawy, 

Do niedawna socyaliści niemieccy wtórowali 
hakatystom — junkrom w odpieraziu pretensyi 
polskich do Gdanska, Teraz pod naporem ko- 
nieczności powoli zmieniają front. Jeśli wytrwa 
ją na obranej dródze, wnet może etapami doj- 
dą do rozumu — co zresztą ułatwi im spokojne 
przyjęcie wyroku konferencyi pokojowej. 


Socyaliści niemi 
yaiiSsci niemieccy a 
Berlin, 28. grudnia. — (ch) Organ obecnego 
rządu beriińskiego „WVorwaerta* pisze, iż pre- 
iensye polskie do Gdańska — który jednak or- 
gan socyalistyczny uważa za niemiecki — mie- 
szezą w sobie jądro głęboko uzasadnionej słu- 
azności. Polska, otrzymawszy granice narodo- 
we, będzie państwem dość wielkiem, państwem 
o silnym przemyśle i daleko sięgających potrze- 
wach komunikacyjnych. Najpotężniejsza przyro- 
dzona droga komunikacyjna Polski, Wisła, wpa 
da atoli na obszarze niemieckim pod Gdańskiem 
do Bałtyku. A żądania Polaków co do Gdań- 
"aka mają za podłoże konieczność stworzenia 
wolnego dostępu do morza dła płodów i dowo- 
zu Polski. Z tego powodu należy poczynić szcze 
re starania, aby grożący zatarg obejść w drodze 


Sensacyjne wynurzenia Niemca. 


POCU KESSLER SIEDZIAŁ W WARSZAWIE? . 


> Poznań, 27 dnia. raz otrzymały gazety Initrukcye, by sprawę przed- 
„Bardzo elekawe światło na ceł i POM misył | stawić tak, SŁONA Ne. istniala nadal. Jest to 
wydałonego już obecnie posła niemieckiego Ar. I i, a skoro koalicya zobowiąże 
Kesslera w Warszawie, rzuca następujący *ię co do granic Polski, powstunie w Polce burza 


wyjęty z listu wysokiego urzędnika pruskiego, 
który dostał się do rąk redakcyi „Kuryera Poznań- 
skiego“: 

OEA Kesslera w Warszawie miało głównie 
na celu udowodnić światu, specyalnie zaś koali- 
cyi, że Polska skłania się do nas (t. j. do Niemiec), 
przez co osiągnęłoby się stanowczo, że Polska przy 
przyszłem oznaczeniu granic z powodu przyjażni 
z nami nie wyszłaby zbyt korzystnie i że dis nas 
pozostaćby mogły nieobliczalne korzyści. Lecz i te- 


Walka o Spiż. 


Kraków, 28 grudnia. — (4) Z chwilą opuszczenia 
ziemi spiskiej przez Węgrów, ludność polska na- 
tyclmiast proklamowała przyłączenie do swej Ma- 
cierzy Spiżu. Na skutek życzenia ludności wyru- 
szył 2 Nowego Sącza oddział L pułku strzelców 
Brygady Podhalańskiej dla zabezpieczenia mienia 
i życia obywateli, Zajęto Lubowlę, Gniazda, Podo- 
liniec, Białą Spiską £ Kieżmark, Wszędzie oczeki- 
wało wojska polskie życzliwe przyjęcie nie tylko 
ze strony górali polskich, ale i ze strony inteligen- 
cyi węgierskiej i niemieckiej. Przygotowano kwa- 
tery, podwody i t. d. 

"Tymczasem Czesi, skoncentrowani koło Popradu, 
zarządzili już wyprawę do Kieżmarku i mie zbyt 
mile zapisali się w pamięci mieszkańców przez re. 
wizye w magistracie, zmuszanio obywateli w nocy 
do posług wojskowych, rekwirowanie w okolicy 
świń po 20 koron, a krów po 60 koron. Na widok 
oficerów polskich oddziału nowosądeckiego, ndali 
się w układy i zgodzili się na opuszczenie Kież- 
marku i Lubicy, Jednakże gdy przybyły im posiłki, 
zerwali nkłąd i ruszyli na Kiezmark. 

Wówczas por. gen. sztabu wojsk polskich w War- 
szawie, Bulowski, rozpoczął pertraktacye z Czecha- 
mi, na mocy których uznano Kiezmark i Lubicę 
za strefę neutralną, 

Tymczasem Czesi ściągnęli ponownie posilki, nie 
chcieli jnż słyszeć o strefie nentralnej i ati demar- 
kacyjnej, lecz zażądali wycofania się wojsk pol- 
skich z całego Spiżu, Żądanie to poparli rozkaza. 
mi (2) koalicyi (%) zajęcia całego Spiżu. 

Uddział polski, nie chcąc dopuścić do wałki, co- 
fnął się na linię operacy, ua, w ślad zaś za nim po- 
dążyli Czesi, obsadzając Kiezmark i Białą Spiską. 
I tu dali się poznać mieszkańcom, Stąd wybrali 
się do Siarej Wai. Przybycie ićb uprzedziły jednak 
wojska polskie, które ud Nowego Targu, ku rado- 
gol górali abiskich, wkroczyły prze tryumialue 


oburzenia, a wówczas koalicya zupełnie nie będzie 
miała w tem interesu, aby Polakom schlebiać. — 
Grabski wprawdzie działa, lecz sądząc z położenia, 
zapewne nic nie osiągnie, a niebawem wogółe nie 
będziemy potrzebowali obawiać się niczego, choć- 
by jakiś zwrot nastąpił i t. d.). : 

Mamy tu dowód namacalny, potwierdzający przy- 
uszczenie tych, którzy misyę Kesslera uważali za 
intrygę, mającą zdyskredytować Polskę w oczach 
koalicyn 


łuki, przygotowane dla Czechów. Jednocześnie po- 
sunięte się na południe i zajęto Hagi. inne oddziały 
zajęły Żar czyli Ździar i W.elki Lipnik. 

GŁOSY PUBLICZNE. 

POLSKA LOTERYA KLASOWA NA INWALI- 
DÓW WOJENNYCH obejmuje wygrane w kwo- 
tach okoła 600.000 K, 400.000 K, 160.000 K, 
100.000 K it. d. Co drugi los wygrywa. Ciągnie- 
nie w Warszawie: L klasy 30 i 31 grudnia 1918. 
Losy: ósemka K 7, ćwiartka K 14, połówka K 28, 
cały los K 56 — do nabycia w Generalnej Ro- 
prezentacyi Polskiej Loteryi K!asowej na Inwa- 
lidów wojennych, kraków, ul karmelicka 10. 
— 

WARTOŚĆ ARTYSTYCZNA I SCENICZNA 
„Gwałtu przeciw naturze”, wyświetlanego obe- 
enie w kinoteatrze „Sztuka“, podawszy sobie 
ręce, stworzyły jedno z najlepszych arčydziel 
fiimowych świata, imponującego zarówno nie- 
zmiernie interesującą treścią. jak PE STR 
artystów oraz wprost niedościguioną insceni- 
zacyą, 


Na rozkaz artysty 


wszystko się przewrócilo do góry nogami. Ko- 
72 i króliki i całe gospodarstwo znalazło sią w 
koszu, młocka zboża odbywała się na 6-tem 
piętrze, zaś dziewczyna wiejska stała się damą. 
Tylko „SKOWRONEK* nie chciał śpiewać. I 
on to spowodąwał, że wszystko wróciło do pu- 
rządku. Niestety znikło też słońce życia arty- 
sty. Przecudny film pod powyższym tytułem 
na podstawie operetki wyświetia „Uciccha" w | 
bieżącym tygodniu 


‘Sir. 3- 


NA DOBIE. 
PIERWSZE ŚWIĘTA 


Minęty pierwsze Polskie święta 
po wielu latach lez niewoli; 
dlugo je czlowiek popamięta. 
długo pamięci nie wyzwoli 

z dni co minęły. 

Inne były; 
śpiewał piosenki *hór anieli, 
stoly od zastuw aż się gięty 
a przecież, zawsze cień niemiły, 
plątał się po obrusu bieli 
i każdy czul. że jest związany ` 
na rękach ciężkie czuł kajdany 
i choć pieśń szczęścia wokół brzmiata 
dusza rzewnemi łzami lkala, 

Dziś jakaż zmianal 

Puste stoli} 
niema zastawy, niema jadla 
a przecież każdy tak wesoły 
bo tuska Pańska na kraj spadła 
bo w wolnej Polsce, wolni ludza 
„ypoczywają po dni trudzie, 
a niebo sypie im swe dary: 
idą zastępy polskiej wiary 
drużynę wojów Hałler wiedziej 
z za morza Paderewski jedzie 
i już nu Polskiej stunąqt ziemł 
i już jest swój pomiędzy swemią 
Kluniają mu się polskie bory 
bialym dywanem śnieg się ściele 
niebo się stroi w tęcz koloty, 
t ma ich wiele, bardzo wiele 
„a wszystkie polskie, wszystkie własną 
Hej! długo człowiek popamięta, 
te dni wesole, chwile jasne, 
te pierwsze nasze Polskie SIE 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk., . 
Sw. Bogunuły 
wschód słońca 7 39 
Zachód słońca 3 45 
Długość dnia 8-06 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, 
Bobota: „Wachlarz lady Windermere“, 
TEATR POWSZECHNY. 
Sobota popoł.: „Młynara i jego córka"? 
Sobora wieczór: „Lalka“, 
—— 


Nowe mapy Polski. 


(c) Doszły rąk naszvcb karty korespondencyjne, 
ane w zed. angiel-kim. Z Aa Polski, RORY 
kraj nasz w granicueh nistorycznych. Na kartkach tych 
znajdują się objaśnienia, jeczynęjące się od wielkiegą 
vapisu; „Pomysł tylko! Jest 30 milionów UVolaków*, 
Dalszy tekst powiada: „Póki zjednoczona ; niepodległa 
Polska nie będzie wskrzeszona. jakp siina zapora na 
s:hodie, grożha niemieckiego panowania wciąż bę 
dzie wisala nd światem*. Dalej nasęjują ob, «śnie 
nła Stutystyczne, stwerdzające ilość Pulaków, zamie 
szkałych w 3 zaborach. k ży 
—— = 


Vae victis! 


(c) Do „Temps* donoszą z Metzu, łe dnia B grhdnię 
wiecz rem, po wyjeźd je prezydenta Rzeczypospolitej; 
w sklepach w głównych uiwach pogruchoteno wystła 
Wwy, m towary częścią zniszczono, częścią zrał owana 
Gubernator miasta ogłosił, iż stwierdzono, że Niem 
cy uczestniczyli w tych napadach. Wielq 
ich ar sztowano i będą odpowiadali za grabież, karā 
ni z nieubłaganą surowością ciężkiemi robotami. de 
neral gubernator upemina też Niemcow, by sie zachol 
kj w.nściwie 1 zarządza że po godz. 10 RE 
nie wolno mówić po niemseckn na ul 
csch, Mech Niemcy siedza w domach. Niema wpe 
wdzie ob wiązku kłaniania się oficerom, ale tak Nień 
cy jak Niermki muszą oddawać ukioą sztandarom frg 
king, 


n A 
Ruch straikowy rozszerzył się 
na Tomaszowskie. 


z 


grudnia 


, Dowiadujemy się, że od trzech dni w calym powie 
cie szerzy się ruch suraj.owv wśsud służby tolwągy 
cznej, 

A A , 


Krwawe starcie. 


Podezns starca, j.kie wynikło w Nowinach w poj 
wi cie krasnostawsk'm pomiędzy wojskiem a włościa: 
nani, psdło trupem 2 wlościaa, osuua zań Gdnigałg 
runy, dzczegułów brak. 


s GONIEC KRAKOWSKIE 


wsirzymanie ich poborów w służbie cyw lnej. W wy- 
jątkowych, nwzgłędnieria godnych wypadkach, roz- 
strzyga ministerstwo spraw wojskowych w porozumle- 
miu z odnośnem ministerstwem. i 

(4) PRZEDŁUŻENIE MORATORYUH. P. K. L. 
uchwala prelongatę moratoryum 1 zwoinieaie od 
przedkładanie b:lansuw na daiszych 6 unesięsy, tj. do 
30 czerwca 1919 r. LJ 

(M PUŁK, ŻYMIERSKI, BOHATER Z POD KA- 
NIUWA W KRAKOWIE. Wczoraj przybył do Krs- 
kowa pułk. Leg polsk, Żymierszi, który wraz z gem. 
Halierem przeszedł przez okopy austryackio do Rosri 
— po pamistnych wypadkach lutowych w korpusie 


Polacy a Włosi. 


Włoska agencya donosi: Rząd włoski, rozumiejąc 
dvubrze, że Polska potrzebuje przedewszystkiem regu 
iarnej armii, chciał wykazać swą solidarmość i przs- 
chylność dla Państwa polskiego przez uwolnienie da- 
wmych jeńców narodowości polskiej Ula wstąpienia do 
Yworzncej się armii polskiej. Komisya dla jeńców wo- 
AE przy ministeryam wojny przezwyciężyła wszyst- 

e trudności i podtrzymywała bardzo skurecznie dzieło 
cządu włoskiego i Komitetu narodowego polskiego 
w Paryżi 

 —0G-— m 


> Leg. polsk, — Pulk. Żytnierski brał wybitny udział 
"Czerwona hakata. w bitwie pod Kaniowem, po które! WRA gen. Haile- 
(ch) Jak donoszą pisma poznańskie, niemieccy ezłoa. | rem przeszedł Dniepr i udał się w gła% Nany. Dłuż- 
zowie Pady żołnierskiej w Poznaniu przygotowali pod- | Sey Czas przebywał na Murmaniu, stazółąd w ostatnich 
stępnie prubę usunięcia z Redy polskich czio ków. 
W tym celu zwołano zebranie męż'w zaufama załogi 
poznańskiej, me zawiadamiając o tem polskich człon: 
ków. Zebranie miało powziąć uchwały, usuwające lo- 
łaków od udziału w zarządzie. Dzięki proiestowi pol- 
skiego uczestnika zebrania, Hulewicze, do którego 
vrzyłączyła się i zmaczna liczba Niemców i opuściła 
wraz z Polakami zebranie, prob: zziiaciu została uni- 
testwiona — stanowi jednak duwóu, iz uawet najczer- 
wieńsze hasła me wypędziły z wychowanych przez sy- 
stem hakatystyczny dusz uiemieczi. b aut; polskich in 
stynktuw, a wolnosciowi socyaliści, o ile idzie 0 szky- 
dzeuie pulskości, w miczewm nie ustępują pouporom 
nuen regimen* hchenzollernowskiegu. 
PE EE 


Polskie prawo prasowe. 


, (4) Ministeryum spraw wewnętrznych opracowało 
iuż projękt prawa prasowego, które zasauniczo się 
<ożni od tego rodzaju ustaw niemieckiej, rosyj- 
skiej i austryackuiej. Zasady tej ustawy s4 nasię- 
pujące: 

,1) system koncesyonowania dzienników znosi 
się, zastępuje go system zgłoszenia, 2) Odnośne 
vigana administracyjne wyuawać będą drukar- 
uiom zaświadczenia na prawo drukowania danewo 
pisma. 3) Odmowa nastąpić może wówczas, jeżeli 
program pisma sprzeciwia się kodeksowi karuemn 
lub zasadom moralności. 4) W czasie wojny wzbro- 
mone jest publikowanie bez zezwolenia udpowie- 
dnich czynników wiadomości, dotyczących ruchu 
wojsk I środków obrony państwowej. 5) lastytucya 
sedaktorów odpowiedzialaych ma być zniesiona. 
Projekt ustawy uznaje tylko redaktorów naczel- 
mych jako faktycznych kierowników pisma. 6) W ra 
gis ukazania siy artykułu, sprzecznego z wymaga 
niami kodeksu karnego, do odpowiedzialności ma 
być pociągany wyłącznie redaktor pisma. Autorowi 
ma być zagwarantowana zupełna bezkarność. 

ze ma 


Olbrzymi rabunek w Chełmie. 


W dnia 21 bm. ośmiu zamaskowanych bandytów 
dokonało o godz. 6 wieczór napadu na dom zamożne= 
go żyda Lewina. Bandyci poi grozą rewolwerów bez 
oporu zrazowali biżuteryę, kosztowności i pieniądze 
aa ogólną sumę 1UU,60U rubli, 


skąd drogą na Hamel przybył w przebraniu do Kra- 
kowa. Tego samego jeszme daia pulk. Ż. wyjech.ł do 
Warszawy. 

(4) MIĘDZYNARODOWA KOMISYA dla ochrony 
gahcyjskich interesów nafiowych państw kcalieyj. 
nych wysyłą swoich delegatów przez Szwajcaryę 
do Krakowa. 

(D POMOC P. K. L. DLA SIEROT ŻYDOW- 
SRICH. Rząd czeski zarządził buzzwłwzne wyda- 
lenie 300 żydowskich siero. zo wschodniej Galiryi, 
w wieku od 4 do 14 lat, znajdujących się w ba. 
rukach w Nicolthurgu. Przewiezione one będa do 
Krukowa, gdzie znajdą pomieszczenie. u to wsku- 
tok zarządzenia P., K. l. — aż do chwili. kiedy 
umożliwiony im zostanie powrót do rodzinnych 
miejsc. W Krakowie utworzył się osobny komitet, 
który zajął się organizacyą pomocy dla tych dzieci, 
z pp. w.ceprezydentem -Darem i drem Rafałem 
Lanurnem na czek. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Jutro po połu- 
dniu wznawia nasz teatr ulubioną sztukę ze śpie- 
wami. K. Krumłowskiego, „Krolowa przedmieścia”, 
z p. Harasimowiczówną w roli tytułowej, poczem 
wejdą na repertuar dwie najbliższe nowości: „L3- 
lcczka z saskiej porcelany“ M. Gerson Dąbrow 
skiej i „Podjazd nieprzyjawielski” Wł Zalewskiego. 

KRAKOWSKI TEATR POWSZECHNY W CIE- 
SZYNIE, Z Cieszyna donoszą: Teatr krakowski 
zu był w tem mieście wyjątkowe wręcz powodzenie, 
a Sztuki wszystkie, zwłaszcza „Alzacya* 1 „Fieśń nad 
pieśniami* przyjmowane były z ogromnem wzrusze- 
niem 1 tylko na kresach spotkać mę dającym entuzya- 
zmew, Raua Narodowa lueszyńska, uwazając wystepy 
te za w Zzną lisyę narodową, zaprosiła nasz zesp 
na mowy szereg ser" w najblifszych miesiącach. 
à (c) Z UNIWERSYTETU. Docent etnologii Uniw. 

ag 
objęcia katedry tegoż przedmiotu w nowo puwata- 
jącym uniwersytecie w Poznania. i 


stał przeniesionym z ul. Straszewskiego L 2 do 
nowego lokalu przy ul. Lubica. l. 40 i tatu rozpo- 
czął już urzędowanie. 

(c) CIĄGNIENIE LOTERYI KLASOWEJ, Ciąg- 
nienie 1-szej klasy LI, loteryi klasowej odbyło się w 
Wiedniu w dniach 11 i 12 grudaia br. Ciagaienie na- 
stępnych klas tej loteryi odbęłzie się dnia 14 i 16 
siycznia dla Ż-iej klasy; dnia 11 i 13 lutego dla Bej 
klasy i dnia 11 i 13 marca dla 4-ej klasy w Wiedniu 
LŁ Lotkfiigarzwwijo nr. 20. Ciągnienie G-ej klasy, 
które według planu gry odbędzie się w czasie od 9 
kwietnia do 8 maja 1919, będzie osobno ogłoszone. 

(©) ZAKUPNO KONI DLA WUJSKA, Minister- 
stwo spraw wojskowych w Warszawio zarządziło 
przez dolegowaną komisyę zakupi» remond Nr. 3 
ula Galieyi, z siedzibą w Krakowie, zakupiło koni, 
które przeprowadzone zostanie z wolnej ręki, w ró- 
żnych miejscowościach Galicyi. 

(c) ZAPAŁKOWA AFERA, Z aresztów sądowych 
wypuszczono na wolną stopę Jana Szczepańskiego, 
dyrektora Związku Kółek rolniczych, aresztowane- 
go za różne nadużycia, między innymi za głośną 
aferę zapałkową, w której było Bkompromitowa- 
nych wiele osób. Śledztwo prowadzone jest dalej, 

(c) NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI O UTWORZE- 
NIU BIAŁEJ GWARDYŁ, W ostatnich dniach kra- 
żyły po mieście pogłoski o rzekomem utworzeniu 
się w Krakowie białej ardyi. Na potwierdzenie 
tego przytaczano, że niektórzy żołnierze chodzą po 
Mieście z białemi opaskami. Opaski te są oznaką 
II. pułku ułanów, a nie mają żadnego związku z 
białogcią lub inng barwą zwardyi. 

,eh) QSPAŁA PUBLICZNOŚĆ. Na oucgdajszem 
przedsiawieniu „Alzacy:* w teatrze powszechnym pod 
czas „Marsylianki* nasza dziwnie ospała publiczność 
z trudem tylko i dopiero okołu połowy wzrotki fran 
cuskieżo bytnnn raczyła podnieść sie z krzeseł. Nale- 
Ły jej zy zyć, aby na przyszł ść okazywała węuej ży- 
ciu i zdolności szczerego entuzyazmu dla hasel bra- 
terstwa z naszymi wielkimi sprzymierzeńcami z Za- 
chodu, z którymi nasz naród silnymi węzłami związa- 
ło wspólne zwycię-two nad odwiecznym wrogi-ra na- 
szym. germaniziiem, zwycięstwo. które jest zarazem 
trynmfełn sprowiedliwości i kultury nad barbarzyń- 
sivem i brutalna przemocą. 

NAUCZYCIELKI A SZKOŁA ŚWIECKA. W spra 
wie zamieszczonego pod tym tytułem komunikatu o- 
trzymejemy ze Zwiazżu poł. naucz. lud. następujące 
wyjaśnienie: Oświadczamy, że w delegacyi do rządu 
polskiego, w szczególności do min sterstwa oświaty, 
wyrtępowanśmy wspólnie z ieprezeniantami Zrzesze- 
nia nauczycieli w Królestwie wyłącznie imieniem Zw. 
Naucz. Pol. Szkół Powszechnych, orgAnizacyi liczącej 
otecnie z górą 17 tys. członków. Del-gucya nasza nie 
pzy właszczula so. ia wczla zaszczytu reprezentowania 


„Polakom nie wolno lądować 


w Gdańsku!" 


TAK TWIERDZI BIURO WOLFFA! 

Gdańsk, 28 grudnia. — Na wystosowano przez 
magistra, gdański do sekretarza stanu Erzbergera 
zapytanie, czy mimo protestu wniesionego, 0cze- 
kiwać należy lądowshia Polaków w Gdańsku, nado- 
szła nastgpująca odpowiedz: Wszystkie wiadomo- 
ści o lądowania Polaków w Gdańsku okazały się 
prostym wymysłeln. Polakom wogóle nie wolno l3- 
dować w Gdańska, lecz jedynie wojskom koalicyj. 
nym przysługuje wedlug rozejm prawo przemar- 
Szu przez Gdańsk do Kongresówki i innych ziem 
dawniejszej Rosyl. 

Ra || oaz 


Nowa partya w Krakowie. 


zzgoda* wiedeńska zamieszcza następującą no- 
tatkę: 

Z Krakowa donosi nam dr. Seweryn Gottlieb, że 
powstaje tam nowa grupa polityczna, która na 
sztandarze swoim wywiesza baslo pojednania i Bar- 
monijuego współżycia s narodem polskim. 

——— 0 —— 

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA, Wydział 
skarbowy P. K. L. komunikuje, że połska pożyczka 
państwowa jest obligacyą długu państwa polskiego 1 
jako taka posiada bezwarunkowo hezpieczensiwo pu- 
pilarne. Wobec tego mogą być w walorach tei poży- 
erki lokowane wszelkie fundusze, ktore — jak fundu- 
sze kas sierocych, fundacyi i t. p. winny być wedle 
obowiązających ustaw umieszczane w papierach, pu- 
aladających pupilarne bezpieczeństwo, 

WY NAFTOWE. Niędzynarodowy Komitet 
dla ochrony galicyjskich interesów naliowych panstw 
koalicyjnycu wysyła swoich delegatów przez Szwajca- 
do do Wiedn:a i owa. Przzdstawiciel Pulski w 

dze p. Jan Włodek prosi P. K. L. o zawiadomienie 
o tem interesowanych w przemysle naftowym 

WSTRZYMANIE POBORÓW CYWILNYCH 0O- 
FICEROM. Rozporządzeniem Rady ministrów z 
dnia 18 bm. olicerów (gażyści) wojska polskiego, kto 
czy zajmnją równocześnie posady w cywilnej służbie 
państwowej, chociaż jej w istucie nie peinia, nwazać 
się będzie za urlopowanych w cywilnej służsie pań- i ) 
siwowej, 0 ile do dnia 31 bm. nie obejmg napowròt | Siow nauczycelek arasowskieh, liczącego Ze wazyst, 
obowiązków służbowych, Z tym dotem oasiąpi równiez | kiemi innemi gr pkami w krau o nazwie „Delega.yt 
EE OE merenn LO 


Wydawca: W zastępstwie >-Ki WYU. „i UligIr" J. MOJAŁSKI MEUUMIOF onpow, JAN SCIAN 


tygudniach udad się na Kaukaz, a wreszcie do Qdesay, . 


dr. Jan St. Bystroń, otrzymał propozycyę” 
ki 7 rozmaite I: 
d ite 

(ch) URZĄD CECHOWNICZY MIAR I WAG zo. eż: 


zbijać kłazaliwe wywody prasy wiedeńskiej 
ekiej, która w przesadnej formie przedstawia ostatnie 
niepurozumiemić i stara się Polskę zohydzć w 
zagranicy, Każdy chrześcijanin i żyd, którym P 


okazowy beźpłutnie. 


NIE wav Uruk, b. 1 Ura h, iwoz.auskicji. Kfaków, 


Numër 178. 
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wszystkich polskich krajowych orzanizacyi nauczyęcieł- 
skich“, co najwyzej purę setek członków. Zupeduie te- 
dy zwyteczną była uchwala pań nauczyci-lsk ze Stow. 
wyrażąjcca „uhulewanie”, że duegaci Zwiazku „wyste- 
powoli w Warszawie” w ich ianęntz, 


(© ZAGADKOWA ŚMIERC. Około rogatki na 
Grzegórzkach znaleziona wczoraj nad ranem zwło- 
si S4-letniego murarza. Feliksa Paszczyńskiego, 
mf zwany lekarz pogotomia stwierdzi: śmierć ża- 
URN. 

m» ECHA WŁAMANIA DO KASY POWIATO- 
WEJ, Wedle obliczoń zarzadu Kass pówiatowej -~ 
szkoda. w;nikła z włamania. wynosi 3.000 koron. 
Kasa była ubezpievzuna. 

(u) WŁAMANIA. Podczas ubiegłych świąt Boże- 
go Narodzenia złodzieje dokonali szeregu włamań 
u mieszkań przy ul. Konarskiego. Złoczyńcy ope- 
rowali przeważnie w godziuweh południowych. gdy 
mieszkańcy byli w kościołach 

_—— 


(1) MARSZAŁEK FOCH zusuł zamianowanym 
honorowym doktorem fakulietu medyczneżo Uniwer- 
syietu Jagiell, Tekst dypiomu, układu prof. Kaz, Mo- 
rawskiego, zawieze do Parvża spewyalna Jelegaeya. 

(e) ZAPAŁKI W KRÓLESTWIE. W krolestwić 
istrieją obecnie tray fabryki zapałek: w MoBzczo- 
nowie, w Błoniach i Częstochowska Łapszyn. Nor- 
malna miesięczna Produkcya tych fabryk wynosi 
łącznie 3.700 skrzyń po 5000 pudełek. W obęcnyen 
warunkach produkcya ta spadła o 50 procent. Wy. 
dział handłowo-przemmysiowy P, K. L. wdrożył sta. 
rania, celem ułatwienia fabrykom zapałek w Kró- 
łestwie dostaw drzewa osikuwego z Księstwa Cie- 
szyńskiego, a parafiny z Galicyi których to arty. 
kułów odczuwają brak dytkiiwy. Gdyby te staran" 
adniosły skutek, mogłoby: Królestwo dostarczyć 
Gulicyi około trzy wagony zapałek miesięcznie. | 

(c) WYŁAPANIE BANDYTÓW Z NOWEGO SĄ. 
CZA. W czasio jednej z ostatnich obław w Kre- 
kowie policya wpadła na irop zajai banuytów, któ- 
rzy w nocy z 1 na 2 grudnia włamali się da kasy 
kolejowej na dworcu w Nowym Sączu i skradli 6:9 
tys. kor. Oflcyał policyi p. Bantar Mresztował « tej 
obławie podejrzanego człowieah, -Kazimierza Jagic, 
przy którym znaleziono 10.000 koron. Pędcząa śleda- 
twa co do pien.ędzy. z których posiadania. nie umia 
się wylłumacvć, udało się stwierdzić, że był on 
rzeczywiście jednym > uczestników owego włamz- 
nia. Fo ustaleniu poszlak. na miejsce przestępstwa 
udał się starszy inspektor polieyi krakowskiej, p 
Bronisław Karcz i natychmiast po przyjeździe «ro 
sztował innych uczestników . włamauia: W ladysła- 
wa DE L iatan obreyiakiego 

olejo , oraz Jana Barana, | 

e odebrano równięż 

, pocħodząco s in kia- 
dzieży. Zioczyńcy początkowo nie chcieli przyznać 
się do popełniónej kradzieży, Następnie zaś glr 
wydobyto ź nich prawdę. nio chcieli wskazać mici- 
sea, gdzie ukryli reszię skradzionych pieniędzy. 
Dopieru w Qżusie Świą. obecuyci Jagła zeznał, śr 
pieniądze ukrył na strychu domu, w którym mit- 
szkai, Kwieciński zaś je zakopał, zawinięte w cera: 
tę i uamiot wojskowy, w ziemi pod drewutnią prz: 
swoim domu. Istotnie we wskazanych miejscach 
znaloziono w pierwszem 302.000 koran, & w drugici: 
około 300.000 koron. Resztę około 50.000 koron, 
bandyci wydali za hulanki. Oddano sh pod sąd dv- 
rainy. 

CIEKAWY POWÓD ROZWODU, Jeden z cywil- 
nych sądów wiedeńskich uznał jake wystarczający 
powód rozwodu polityczną działalność żony, siwer- 
dzając przytem, że kobieta oddana czynnościem 
W w. adj nie ma czasu, aby być dc- 
bra żoną i matką. 

BURZLIWE ZEBRANIE GŁUCHONIEMYCH -W 
BUDAPESZCIE. Onegdaj odbyło się w Budapeszei? 
zebranie głuchoniemych. przy współudziale około 
2.U00 osób. Początkowo uchwalono jedzogłośnie 
przyłączyć się do partyi socymlne-demokrutyczne, . 
później Kanakze wyłonił się projekt przystania do 
komunistów. W następstwie przyszło do opozycyi, 
której ostatecznym wynikiem była bójka ogóiia. 
Kilka osób odniosło Śmiertelne rany, kiikanaście 
poraniono lżej. Porządek przyprawadziła dopiero 
władza, rozpędzając zebranych. 


a 

(e) „4OŁNIERZ POLSKI", Nakładem Biura pro- 
sowego D. G. U. w Krakowie ukazał się pierwszy nu- 
mer Żołaierskiego organu. poświęcony ide i doli źoł- 
nierza polskie, o. Kierownice iwo pisma spoczywa w rę- 
kach por. Jnliusza Kacien-Rundrowskiego, który współ- 
pracuje z Komitetem: red, — Adres administracji: 
„Żołnierz Polski”, Dowództwo Generalnego Okręgu 
w Krakowie, Oddział XVI. | i 

NOWE PISMO. We Wiedniu powstało nowe pi- 
smo, poświęcone ugudzie polsko-żydowskiej p. t. „Zg0- 
da*. — Pismo to ma na celu uregulować na d 
porozumiema i wzajemnezo wsnólzycia problem pol- 
sko-żydowski. „My chcemy być głosem tych wszystki 
żydów — pisze „Zgoda“ — którzy zwujczając szumne 
frazeologiczne ty.ady rozmaitych menerów, dą do 
pracy realnej i konkretnej“. — Z luna redakcyj z 
dy* powstaje też komitet polsko Żydowski. — „ZE 


a. 3 ak 2 B- 
wydaje również dodatek niemiecki, maney date. 


s pism, 


sprawa leży na sercu. winien zapoznać %ę 
inajacym He zgodę i poroznmienin. — Wydawnictwo 


„Zgoda“, Wieaeń VIL Schottenfeldgasse 8-9. Nume: 


